




ZACZAROWANA ŁODŹ

Dawno, dawno temu w Działdowie stała sobie zaczarowana łódź i nikt jej od dawna nie używał, bo 
mówiono, że ta łódź przynosi pecha.
Pewnego słonecznego dnia, zaczarowana łódź zauważyła zbliżającą się do niej postać. Nie wied-
ziała kto to.
– Kto ośmielił się podejść do mnie, od lat nie używanej, zaczarowanej łodzi? Odejdź stąd, nieznajo-
my człowieku? Odejdź stąd, póki życie ci miłe! 
Nieznajomy uciekł... 
Łódź westchnęła. Nikt jej od dawna nie odwiedzał, bo każdy jej się bał. Szkoda jej było, że nie ma 
śmiałka, który chciałby z nią się zaprzyjaźnić. Może nie zawsze przynosi pecha? Niekontrolowany 
pech może nie panuje nad dobrymi ludźmi?
Następnego dnia nieznajomy powrócił. Łódź z jednej strony była zadowolona, ale z drugiej bała się, 
że pech opęta tego dobrego człowieka. 
Łódź westchnęła i zwróciła się do nieznajomego. 
– Kim jesteś? Dlaczego po raz drugi ośmieliłeś się przyjść tutaj? Nie wiesz, że przynoszę wielkiego 
pecha?
– Wiem, jednak chcę cię wyprowadzić na świat. Może nie zawsze przynosisz pecha? 
Łódź zrobiła minę, jakby miała ochotę wybuchnąć śmiechem.
– Nie – Nie kontroluję go. Nigdy nie wiesz, kiedy, gdzie i o której godzinie zawładnie tobą. 
– Nie możesz żyć tutaj przez wieki samotnie. Nie możesz sprawiać, że ludzie boją się twojej mocy. 
–  Co zamierzasz ze mną zrobić? 
Człowiek uśmiechnął się tajemniczo. Zdezorientowana łódź patrzyła na niego i westchnęła. 
– Zaciągnij mnie do wody, wsiądź i popłyń. Chcę poczuć znowu smak życia. 
Ludzie z  miasta usłyszeli tę rozmowę. 
 – Kto znowu ośmielił się podejść do tej starej, przynoszącej pecha łodzi? 
Zebrali się woZebrali się wokół łodzi i ujrzeli, jak nieznajomy człowiek wsiada do niej i odpływa. 
A co się z nim stało...Nikt tego nie wie.
Łodzi już nie było, a obcy zniknął wraz z nią. Czasem dobre chęci wychodzą na marne. 

Kacper Szostek
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NIEZWYKŁA PODRÓŻ

Dawno, dawno temu w magicznym miasteczku o wdzięcznej nazwie Działdowo, mieszkał chłopiec 
o imieniu Adrian. Jego marzeniem był wylot do królestwa słodyczy na planecie Lulu. Owe włości 
zamieszkiwała para chodzących królewskich ciastek i ich poddani w postaci waty cukrowej. Adrian 
znał ich z opowieści mamy, więc to musiała być prawda. 

GdyGdy poszedł do szkoły, spotkał pingwina Buliego i jego właściciela Maria. Obmyślił z nimi plan 
wylotu w kosmos. Buli był fanem „Czterech pancernych i psa”. Postanowili zbudować rakietę z kar-
melu i wylecieć wieczorem. Udali się do pobliskiego sklepu ze słodyczami. Wydali całe kieszonkowe 
na karmelowe cegły do budowy niezniszczalnego kadłuba.  Po długich przemyśleniach wzięli się 
do pracy, bo obawiali się, że nie zdążą na kolację. Musieli się pospieszyć, ponieważ zostało im 
bardzo mało czasu. Po krótkiej drzemce przystąpili do realizacji wytyczonych zadań. Byli bardzo 
zmotywowani i mieli dużo pomysłów. Mimo braku doświadczenia,  wiedzieli, że chcą polecieć 
ku nowej przygodzie. Budowa rakiety zajęła im niecałą godzinkę. Świetnie się przy tym bawili, 
zabawa była przednia. Efekty przeszły najśmielsze oczekiwania. Dumni z siebie przyjaciele ruszyli 
w kosmos. Użyli gazowanych napoi jako paliwa. Po drodze natknęli się na wiele komplikacji. 
Karmel na skutek wysokiej temperatury zaczął się rozpuszczać.  Rozbili się w stawie niedaleko 
miasta. Byli brudni, kleili się, ale dodawali sobie odwagi, wiedzieli, że dalej muszą iść, choćby na 
piechotę. 

Masa pingwina Buliego nie pozwalała mu na pokonywanie dłuższych dystansów, bolały go nogi. 
ZaZa znaczną ilość zakupionych słodyczy i naklejek z gangiem świeżaków Adriana, dokonali wymia-
ny na Borówkę Basię. Zadowoleni z transakcji, wracali do miasta. Wtem znaleźli upragnione 
królestwo. Po chwili zorientowali  się jednak, że Borówka Basia żyje.  Wraz z nią poznawali królews-
kie ciastka i ich poddanych, zaprzyjaźnili się z nimi. Buli też ich polubił. 

Po męczącej przygodzie w kosmosie wrócili do domu. Natychmiast musieli opowiedzieć o wszyst-
kim mamie, by przestała wątpić czy planeta Lulu istnieje. Wszyscy żyli długo i szczęśliwie! 
Działdowo przez wiele jeszcze miesięcy fetowało eksplorację kosmosu przez swoich mieszkańców.

THE END!!!:)
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